
KIIRJER WARSZAWSKI.
Piątek.

Dnia I (13) Kwietnia 1855 roku. M W . Jutro, Sgo T y b u rc ju sz ^ / -
or

W W ielki P iątek  i Sobotę, w Kościele XX. Karmeli­
tów  na Krakows:-Przedm:, licznie zebrani Artyści pod 
dyrekcją P. Adama Munchheimera, wykonali przy G ro­
bie ZBAWICIELA, następujące dzieła re ligijne: 1)
Chór z Oratorium: Messjasz, Hdndlo; 2 )  A v e  M a r ia  
na alt, Cherubiniego; 3) Kwartet na głosy. K. M. Webe­
ra; 4) M o d li tw ę  na bas z O ra torium : Paulus, Men- 
ielssohna-Bartholdy; 5) Hym n na sopran, kompozycji 
dyrygującego, i 6) Misericordias Domini, Mozarta.

N o w in t  D w o r u .—  Z  Petersburga .—  Dnia 21 Mar­
ca (2 Kwietnia), JO. Xiążę de la I'our-et-Ta x is , przy­
były w poselstwie nadzwyczajnero od N. Króla Bawar­
skiego, spełniwszy missję swoją, miał zaszczyt złożyć 
NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOW I pożegnanie swoje.

Tegoż dnia, Jeuerał-Major Baron v. Haynau, przy­
były w poselstwie nadzwyczajnero od J. K. W. Elekto­
ra Hesskiego, spełniwszy missję swoją, miał również 
zaszczyt złożyć JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI pożegna- 
oie swoje. (J. de St. Pet:.)

W następującą Niedzielę Przewodnią, na smętarzu 
Prawosławnym mi Woli, po odprawieniu w tamecznym 
K o ś c ie le  Świętej L i t u r g ii , odbywać się będą modły za 
dusze zmarłych, z zwykłą ceremonją.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Do 
poboru opłat z mostu na rzece Św ider  w dobrach 
Strachominie, ma być nadana taryffa klassy 4tej, posta­
nowieniem NAMiESTNiK^Królewskiego z doia 5  Sier­
pnia 1817 r. przepisana.

Przebywający w W arszawie, od dni kilku, JO .Xiążę 
Otton-Fryderyk v. Schónburg- W aldenburg, jes t  Synem 
najstarszym i dziedzicznym, JO. Xięcia Ottona-Wiktora 
eon Schónburg- W aldenburg, Dziedzica obszernych 
posiadłości w kilku Państwach Niemieckich, znanego 
z wielu fundacji dobroczynnych w swoich posiadło­
ściach. Po Matce, Xiążę Otton-Fryderyk jest siostrzeń­
cem J. X. W. Gunthera, Panującego Xięcia Schw arz- 
burg-Rudolstadt. Rodzina X iążąt Schónburg, dziedzi­
czyła już w wieku XII posiadłości w Saxonji, blizkie 
sławieńskiego Margrabstwa Mieni. Udzielne jej prawa 
Uznane były następnie; miała głos w Koliegjum H r a ­
biów W etteraw ji, a skutkiem kongresu W iedeńskiego, 
Związek Niemiecki przyznał jej przywileje nadane in ­
nym Xiążętom medjatyzowanym.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego, ogłosiła drukiem Wykaz listów zastawnych  
2go i 3go Okresu, w dniu 2 Kwietnia r. b., wylosowa­
nych.

Z pomiędzy obrazów utworu P. Xewerego Kanie­
wskiego, wyjdzie jeden, przedstawiający Podhorskiego 
Regimentarza z czasów Stanisław  a-Au gusta, w boga­
tym dawnym stroju i w całej postawie. Artysta schwy­
cił z wielką umiejętnością podobieństwo ze starego i 
nawet możua powiedzieć lichego obrazu, a jednak aż do 
tadziwieuia jak twierdzi sama Rodzina, miał oddać Re­

gimentarza. Obecnie P. Kaniewski przystąpił do obrazić 
wielkiego, treści historyczno-religijnej.

Wkrótce wykonane zostanie nowe dzieło religijoo- 
muzyczne, to jest Msza, utworu P .Ferdynanda Dulcken, 
znanego już w W arszawie  Artysty, fortepjaoisty. Zna­
wcy oddeją sprawiedliwość temu utworowi i nieszczę- 
dzą pochwał.

Wjeloliczne skargi na nieskuteczność wód mineral- 
nyoh,pomimo  iż takowe czy sprowadzaoe,czy wyrabiane, 
w oiczem nieustępująuży wanym u źródła,pochodzą z nie­
dostatecznego przysposobienia sięosób przystępujących 
do ich użycia. Zwracamy więc uwagę Publiczności chcą­
cej używać wód mineralnych w tym roku, ażeby wcze­
śnie zajrzała do Przewodnika dyetycznego  dla używa­
jących wód mineralnych, P. Studenckiego, gdzie prze­
pisy w tym przedmiocie najobszerniej są  zamieszczone. 
Przepisy te znajdują się we wszystkich xięgarniach do 
sprzedania po k. 30.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od E. S. kop: 
30; od J.  W. kop: 30; od P. P. kop: 30, i od J. B. kop: 
50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem OJL. R e formatów.—  Od K. S. rs. 1 dla wdo­
wy Zwolskiej.

Wczoraj rozstał się z tym światem z żalem Rodziny 
i Przyjaciół,  ś.p . Grzegorz Budzilow icz, Sekretarz Gn- 
bernjalny, Urzędnik w Najwyższej .Izbie Obrachun­
kowej, przeżywszy lat 47. Pozostała Zona z3 m  Dzieci, 
zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na expor­
t s ^  zwłok jutro o godz: 5ej po południu, z domu Nro 
389 przy ulicy Krakow:-Przedmieśeie, na smętarz Po­
wązkowski.

Romuald Sadkowski, Syn Urzędnika Tow: Kredyto: 
Ziems:, młodzieniec w wieku lęt 16, po długiej i cięż­
kiej słabości, onegdaj zszedł z tego świata. Stroskani 
Rodzice wraz z Rodzeństwem, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, oa exportację zwłok Jego, ju­
tro o godz: 4tej po południu, z Kościoła XX. Dominika­
nów, na smętarz Powązkowski.

Zmarły w m. z., Karol-Wilbelm-Ludwik Stacks- 
brandt, Radca Stanu, Dr Medycyny i Chirurgji, Starszy 
Ordynator Szpitala Wojskowego w Ujazdowte, urodził 
się ^W ro c ła w iu  r. 1790. Nauki lekarskie pobierał 
w Uniwersytecie tego miasta, m i Jenie i Berlinie, gdzie 
doktoryzował się. Roku 1810, wszedł w służbę Wojsk 
b. Xięztwa W arszawskiego  jako Lekarz Bataljonowy. 
W r. 1817, postąpił na Sztabs-Lekarza i miał sobie 
przyznany przez Radę Lekarską stopień Doktora Medy­
cyny. W  Marcu r. 1830, został Lekarzem Dywizyjnym, 
a w r. 1832, Ordynatorem Szpitala Ujazdowskiego. 
Był Członkiem W arszawskich  Towarzystw: Lekar­
skiego i Dobroczynności; a przez lat J5 5 Podskarbiem 
pierwszego z tychże. W praktyce prywatnej,  szczegól­
niej był poszukiwany dla chorych dzieci, a ubodzy mie­
szkanie jego codziennie tłumnie nawiedzający, zawsze 
dobroczynną pomoc znajdowali. Żałowany też jest po­
wszechnie.
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(A. n.) Pelagja z Paotoczków Jabłonowska, Żona 
Urzęduika Sądu Kryminalnego w Kielcach, po kilko- 
miesięczoej ciężkiej chorobie, w doiu 20 z. m., _ trzy­
dziestoletnie zakończyła życie; pozostawiając nieutu­
lonemu w żalu Mężowi, jedyną pociechę w Synu, który 
nawet znać Matki swojej oiebędzie. Ostatnie chwile i 
skon, tej pełnej prawdziwej pobożności Niewiasty, tak 
były rozczulające i tek świętobliwem poddaniem się 
nacechowane, iż wszyscy otaczający jej śmiertelne łoże, 
w jej męztwie i spokoju siłę do wytrwania podobnego 
widoku jedynie czerpali; a ostatnie jej pożegnanie, i 
z mocy, w Imieniu BOGA, przez obecnego Kapłana na­
danej, udzielone błogosławieństwo, jak świętą i naj­
droższą pamiątkę w sercach swoich nazawsze przecho­
wają.—  B. M.

W tych  d n ia c h  s p r o w a d z o n o  do W arszaw y  jeden z da­
wnych z a b y tk ó w .  Zabytkiem ty m  jest tokarnia, ze 
W8zystkiemi p r z y rz ą d a m i ,  nader znacznej w a r to śc i .  T o ­
karnia ta  j e s t  o b e cn ie  do nabycia, i czy dla  a m a to ra ,  czy 
też dla tokarza z powołania, k a ż d e m u  z nich może stać 
Sie nader przydatną. Ktoby zaśżyczył sobie obejrzeć ta­
kową, niech się adresuje do obecnego jej właściciela, to 
jest do P. Zyskela Rejndorff, w d o m u  SSrów B agiń­
skich, przy ulicy Twardej, Nr 10856, tuż za domem 
JW . Gutakowskich.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od M. H. rs. 
2 dla wdowy Sroczyńskiej.

S  mi gust, sm igust, dyngus, przypada, jak to wiado­
mo w drugie Święto Wielkanocy. Niejednokrotnie o 
nim pisaliśmy. Dwojaki temu obrządkowi początek na­
znaczono: jedni mówią, że się wziął z Jerozolimy, gdzie 
schodzących się i rozmawiających o Z m a r t w y c h w s t a ­
niu  CHRYSTUSÓW EM, żydzi wodą z okien oblewali, 
dla rozpędzenia i przytłumienia takich powieści; dru­
dzy utrzymują, że dyngus  ma początek od wprowadze­
nia Wiary Świętej do naszego kraju, kiedy nie mogąc 
wielkiej liczby przychodzących chrzcić pojedynczo, 
zbierano się tłumami do wody i w niej zanurzano. P o­
zostawiając badaczom przeszłości dochodzenia prawd 
tych domysłów, my dzienni kronikarze, nadmienić tyl­
ko winniśmy, iż zwyczaj ten i w tym roku był wypełnia­
nym; dostało się tam i panienkom i kawalerom, zwykle 
w dobrym humorze będącym, a nadto, dołączamy ta  
wierszyk napisany, wykazujący potrzeby nieodzowną
niekiedy dyngusów :

O potrzebne są dyngusy,
A na dowód tu zamieszczę 
Artykulik w  dowcip kusy,
Lecz tez go jak  można, streszczę.

Na wsi, ale gdzie nie powiem,
Cbyba później gdy się dowiem,
Mieszkał Szlachcic co się zowie;
Grosz miał w trzosie, olej w  głowie.
Pracą zebrał te dostatki,
Bo by ł biednym z ojca, matki;
A szanując swój majątek,
Dawał biednym napoczątek 
Troszkę grosza, lub kredytu,
Nie żądając nawet kwitu;
W  okolicy do porady 
Weiąż wołali go sąsiady,
A on sercem wszystkim służył,
Lecz kp»ł frauta co go durzył.
Między grzyby, wchodzi betka.
Ergo tedy ów szlaehetka,

Miał synalka, lecz ten wcale 
Nie zazdrościł ojca chwale,
Będąc w szkołach, zbijał bąki,
Nosił włosy jak  postronki,
Chodził tylko na wagazy,
Sypał pannom tysiąc razy 
Komplementa, w  taniec prosił.—
W  szkole oślą czapkę nosił.—
Słowem bursz był co się zowie, 
Tylko f iu ,  f i u  było w  głowie.

Ale przecież szkoły skończył, 
Z lustrowawszy wszystkie piece,
Z kolegami się rozłączył.

W róeił na wieś; tak dalece 
Zachorował na magnata,
1 chciał użyć zaraz świata,
I rozrywek i zabawy,
Że nuż prosić do W arszawy.
Ojciec mając jedynaka,
Ha... cńż, chociaż syn hulaka,
Niechaj jedzie”  mówi cicho,
„Lecz pamiętaj będzie licho”
Bo już czuł ojciec zawczasu,
„Nie w yw ołuj wilka z lasu.”  
Extrapocztą panicz pędzi,
Tó po mostach bez krawędzi,
To po błotach, to po zwirze,
Staje prawie w trzy  pacierze.
P rzyby ł wreszcie, min* silna,
„Hej gdzie hotel jest de Vilna, 

.„Przygotować sześć pokoi,”
I na pierwszem piętrze stoi.
Schodzą się młodzi 1 starzy, 
Cygarami, winem darzy,
Przegryw a, karta nie idzie,
„Daj pieniędzy Lewku  żydzie.”
A tak  rosną pańskie długi 
T e n  pożyczy, zarwie drugi 
Za to p rsy td z go do ra n y .'”

Są pieniążki, są hulanki 
L ecz : na niżej podpisany....

C o d z ie ń  stoją kocze, sanki,
Pędzą ostro z dobrym panem 
Bo dorożkarz jest bocianem 
W ie on jaka ztąd intrata!
Grzmi siarczyście, nie sałata.
W  dziurce siedzi pan u Lursa  
I likiery drogie spija,
Służba cała się uwija 
Bo rublami płaci kursa.
Dnia jednego, czas upływa,
Aź i ojciec tu  przybywa,
Nagle niby kamień z procy 
W  drugie święto Wielkiej-nocy.
I zastaje pana syna:
Przednim uniformy z wina 
Sześciu druchów, w  wielkim gwarze 
P rzy  karteczkach i cygarze.
„Co to papa? a witamy!”
„Ja się niechcę znać z paoami. 
„Drzwi otwarte, wyjść możecie,
„A poproszę, gdy oiechcecie.”
Jaki taki fora z dwora,
Synek milczy, milczyć pora,
Bo i Lewek przybiegł z kwitem 
I dwóch innych żydków przytem.
Co tam było nie wiem jeszcze,
Ale krótko ten wiersz streszczę:
Był tam dyngus co się zowie 
I po tw arzy i po głowie.
Odtąd panicz na wsi siedzi 
Chwalą go, lubią sąsiedzi.
Dobrze żyje, lecz nie traci 
I człek walny, niech go kaci... —



—  483 —

Nader interessujące ulepszenie w fortepjanowej m e­
chanice klawiatury, dokonał P. j^arol F ntche, tutejszy 
fabrykant, pod Nr 739a przy nhcy Tłomackte zamie- 

I szkały, na które od Bady Administracyjnej pozyskał 
list przyznania w y n a l a z k u .  O ile nam wiadomo, po- 
mysł je so g ł ó w n i e  zasadza się na wzmocnieniu , prze­
istoczeniu pojedynczych części mechaniki klawiaturo- 
wei- jest to rodzaj p ó l Angielskie) i poł- W iedeńskiej, 
która odznacza się długo-trwałem strojem, zmiana bo­
wiem temperatury, a mianowicie wilgoć, wpływu nań 
żadnego nie wywiera, dla tego to fortepjao taki nawet 
w miejscu wilgotnem postawiony, nie ulegnie odstroje- 
niu, jak równie przy silnem i częstem graniu; obok 
tego, trylowauie bardzo łatwe i lekkie, głos przyjemny 

| i rozciągły; cena przytem przystępna w porównaniu 
rzeczonych zalet.

, Bardzo wielu Obywateli ziemskich, niejednokrotnie 
doznali zawodu, od przybywających z zagranicy ogro- 
duików, z różnemi jakoby i arcy-doskouałemi nasio­
nami, które później w rezultacie okazały sięarcy-uiedo- 
skouałe. Dla tego też o ksżdym tego rodzaju transpor­
cie, mającym pew ną rękojmię dobroci, winniśmy po­
dać do wiadomości Ziemian. Z tego więc powodu dono­
simy, że niedawno dostarczono do W  ar.sza.wy nasienie 
uszlachetnionych buraków białych cukrowych , które 
pochodzą od P. Ludwika Hannewald  z Kwedlinburga  
pod M agdeburgiem. Pan Hannewald  jest nie tylko 
Właścicielem znacznej cukrowni, ale nadto znany jest 
jako jeden z pierwszych tamtejszych Agronomów. Na­
sienie zaś nadesłane przez niego, pochodzi z własnej 
uprawy i zbioru w roku zeszłym. Nadto W łaśc i­
ciel musi być pewnym dobroci tegoż, skoro wysyłając 
takowe do W arszaw y  w nader znacznej ilości, poniósł 
wszelkie koszta transportu, nieżądając żadnych zali­
czeń, aż po rozprzedaży tegoż. Na'sieuie to znajduje się 
whandlu pod firmą Jana Błeszyńskiego  przy ulicy Sena­
torskiej, gdzie złożone zostało w komiss.

W  jednym z numerów K urjeraW arsz:  wyczytałem, 
że przy ulicy Gołębiej pod Nr 177 pa 3m piętrze od fron­
tu, mieszkająca P. Zwolska, Wdowa po zmarłym byłym 
Kupcu, co kiedyś miał handel w Starem- Mieście, 5g\em  
dzieci małoletnich obarczona, po ciężkiej swej, i dzieci 
chorobie, z śmiercią swego Ojca Emeryta, ostatni zasi- 
łek utraciła, i teraz z sierotami swemi w najopłakań- 
szem znajduje się stanie; cała jej tylko nadzieja w utrzy­
maniu przy żyeiu z dziećmi od Warszawś: Tow: Dobro­
czynności i od serc przejętych litością jedynie zależy. 
Prawdziwe to jej smutue położenie, sprawdziłem na 
miejscu, i na ten cel k: 50 złożyłem w Redakcji Kurje- 
ra .—  Emeryt ze Starego-M iasta.

Moda zawładnąwszy ws?ystkiem, nie pomija listowe­
go papieru i biletów wizytowych; wiemy już że świat 

I elegancki pisuje teraz ua papierze koloru ohinois, Im- 
I  p ir ia l, Hortense, vert d'eau  i t. p. Otóż w tych samych 
! barwach zaczęto obecnie w P aryżu  używać i biletów 

wizytowych Z wytłaczanemi głoskami, godłami i herba­
mi, nie rytowanemi lub drukowanemi jak to dotąd by­
ły w użyciu. Papier na te nowego rodzaju bilety w modzie 
będący, nazywa się papier-Galatin; jest on śliczny, 
szklniący, w żywych a nader powabnych kolorach, n o ­
wość pod każdym względem osobliwa. Widzieliśmy już 
w W arszawie  podobne bilety wykonane bardzo staran­

nie w znanym zakładzie litograficznym i magazynie ma- 
terjałów piśmiennych P. Fr: Schuster  na Kr a:-Przed:, 
pod Nr 427, który jak zawsze tak i teraz, nieomieszkał 
nam tę powabną nowość przyswoić.

Wczoraj, wrozpoczętem ciągnieniu 3ej klassy loterji 
klas tycznej, odbytej w obec Policmajstra m .W arsza ­
w y  W. Bogatko, oraz Delegowanych ze strony Władz 
Rządowych Osób i zaproszonych Obywateli miasta tu­
tejszego, W W. Radcy Brauna  i Burgera, znaczniejsze 
wygrane padły jak nas tępuje: Rs. 2 ,000, na Nr 21,622, 
®/s, u Holtza  w W arszawie. Rs. 250, na Nr 2 ,1 1 7 ,1/r, 
u Bergera  w Piotrkowie. Po rs. 120: na Nr 8 ,216, ®/s, 
u Józefa D awidsohna  w W arszaw ie; na Nr 9 ,589, ®/s, 
u Alex: Giwartowskiego  w W arszawie; na Nr 17,693, 
s/s, u R ykla  w Zamościu; na Nr 18,589, 8/s, u N ut 
bauma w W arszawie; i na Nr 19,404, ®/s, u Mehren- 
łdndera  w W arszaw ie. Po rs. 100: na Nr 1,628, ®/s, 
u Tycza  w W arszawie; na Nr 7,579, ®/s, u Schuldberga  
na Pradze; na Nr 7,914, 2/*> u Klawiera  w Lublinie; 
na Nr 10,496, ®/s, u Ludwika Giwartowskiego  w W ar­
szaw ie; i na N r 19,512, ®/s, u Józefa Dawidsohna 
w W arszawie. Główna wygrana i kilka znaczniejszych 
pozostały na dziś.

Według przyjętycb w ogrodnictwie zasad, należy z na­
dejściem b. m. czyli Kwietnia, pokończyć te wszystkie 
w ogrodach roboty, jakie w ciągu Marca niezdołano 
wykonać. Tymczasem w r. b. zasada ta upadłs; skut­
kiem bowiem leżących zbyt długo śniegów, żadne 
w Marcu roboty, rozpoczęte nie były i wszystkie wła­
śnie trzeba w obecnym czasie rozpoczynać i kończyć. 
Z powodu wszakże ponawiających się i teraz jeszcze 
rannych przymrozków, należy brzoskwinie  i morele, 
które już kwitnąć zaczynają, zabezpieczać od zimna, 
przez nakrywanie icb Da noc matami. Co także w po ­
rze obecnej, powinno zwracać uwagę miłośników ogro­
dnictwa, to krety, które należy jak najstaranniej wygu­
biać, zanim nienalęgą młodych. Pora ta jest najwłaści­
wszą do ich wytępiania. .

Kilkakrotne doświadczenia przekonały, ze instru­
ment zwauy fisharmoniiką, użyty przy wykonywaniu 
różnych dzieł muzycznych religijnych, zastępuje 
kad organy. W  ostatdich dniach Wielkiego Tygodnia, 
fisharmonika taka, pochodząca ze składu zagranicznych 
fortepianów przy ulicy Wierzbowe), użyta będąc w Ko­
ściele XX. Bernardynów, przy wykonaniu dzieła mu­
zycznego religijnego utworu Józ: Stefam ego, nadzwy­
czajny s p r a w ić  efekt, i nie tylko pomimo obszerności 
Kościoła nie straciła na mocy tonów, ale owszem za­
dziwiła nas siłą głosu swojego- c  „

Zebrana przy Grobie ZBAWICIELA, w Kościele Pa­
rafialnym PANNY MARJI, przez JW .L eon ję  z Nakwa- 
skich B a r o n o w ę  B astam eekę , kwesta, w ynosi sum ­
mę rs. 247 k. 60 czyli zł. Ib50  gr. 20.

Numer 2gi t0DQU XXVI Boczników Gospodarstwa 
Krajowego, wyszedł z druku i zawiera w sobie: Roz­
praw y, Opisy i Rozbiory. O drzewie i jego użytkach, 
przez B. Alexandrowicza, (ciąg dalszy). Uwagi Dad 
c h o w e m  koni roboczych, przez Filipa Eberharda. O 
statystyce, przez A. H r:  Z . Rozm aitości i K orespon­
dencje-. Przegląd rolniczy; Ważna dla rolników wia- 
domosć; Skutki przemiany praw h a n d lo w y c h  w Angljt, 
mianowicie zbożowych.



W tej chw ili zajęto się nader c iekawem  za g ran icą  
badaniem , zw róciw szy  uwagę na sku tk i w ynika jące  z u- 
derzenia p io ru n u .  Między in nem i w szystk ie  w ypadki 
tego uderzeni a m ają  być jak  najściślej sp isyw ane, a na­
s tępnie  z uo ta t  takieb ma być ułożona ogólua i d ok ła ­
dna statystyka gromobicia. S tatystyka ta, wychodzić 
będzie z końcem każdego roku ,  z w ykazaniem  dla w ia­
domości mieszkańców kra ju ,  wszystkich ga tun kó w  
drzew i iooych przedm iotów, ściągających p io ru ny  i na­
wzajem.

Grammatyka ję zyka  Polskiego, zawierająca nau kę  
rozbioru, nau kę  s łow orodu ,  p isowni i naukę  sk łado i,  
przez Nauczyciela języka polskiego J. A. Czajkowskie­
go; oraz przez tegoż osobna część zaw ierająca Naukę 
rozbioru , z łożone zostały na skład  g łów ny, w x ięg a ru i  
A. Nowoleokiego, przy ulicy Kraku-Przedm :, w pros t  
R o lum oy  Z ygm unta  Nr 457. P P .  x ięgarzę  i p ry w a ­
tni, bezpośrednio  zgłaszać się m o g ą  do x ięgarń i  pow yż­
szej, a rab a t  zw ykły  odstąpiony im  będzie.

W yna lazek  P. Mullera w W iedniu, za pom ocą  k tó ­
rego, możoa rycinę  odbitą  ko lo ram i na papierze, p rze­
nieść na wszelkie inne  t ła ,  jak szkło, drzewo, kość s ło ­
n iow ą,  skórę ,  metal, i t .  d., coraz bardziej już rozpo­
wszechniać się zaczyna. W jednej z tutejszych fabryk ,  
oglądaliśmy n iek tó re  sprzęty  i naczynia, przyozdabia­
ne tym sposobem  w miejsce n iezgrabnych  m alow ań, 
ale były to jeszcze roboty, dokonane  na miejscu w W ie­
dniu. T ak ich  zaś k tóre  na sposób P. Miillera, byłyby  
dziełem tutejszem, dotąd jeszcze nie zdarzyło  nam się 
napotkać .

Leopold  Tyczyński, P a tron  przy T ryb un a le  tutejszym, 
zawiadamia s trony  in teresow ane, iż p rzen iós ł  m ieszka­
nie swoje pod N r  6 5 0  na ulicę P rzejazd , w p ro s t  D łu­
giej, obok domu zwanego pod Lipką.

Szanowny Redaktorze! P isząc o jednych, nie  trzeba 
zapom inać o drug ich . My mieszkańcy przy ulicy Ż a ­
biej n ie gn iew am y się za o tw arcie  hand lu  hurtow ego  
przez Pana  E dw arda  Bering, o czem donies iono  w Ku- 
rjerze  Nr 90, ale zarazem upew niam y, że ulica Żabia  
posiadając znany  od lat tylu handel szczegółowej w y ­
przedaży P. Józefa Adam kiewicza, pod Nr 95 5  w do- 
mu SSrów  Krzem ińskich  od wielu la t is tniejący, m ia­
ła  w szelką sposobność  nabyw ania  kaw y, cukru  i in ­
nych tow arów  kolonialnych, i to po cenie u m ia rk o w a­
nej i na rze telną wagę. Nadto P . Adamkiewicz  znany 
ze swej rzetelności, posiada także znaczne zapasy wina 
węgierskiego  wystałego, i te przedaje po cenach  bar­
dzo um iarko w any ch ,  poprzestając na zbyt ograniczo- 
uym zarobku , o czem eą przekonan i nie ty lko  m ieszka­
jący przy ulicy Żabiej, ale i wielu znawców, którzy ten 
zakład dawny odw iedzają .—  A. G.

Dla Towarzystwa L ekarsk iego  w W arszawie, nade­
s ła ł  Lekarz W iszniewski z Korzyć, jaszczurkę , l 1/ 4 ca- 
la d ługą ,  (z gatunku Locerta palustris), k tó rą  w ło ­
śc ian in  ze wsi Lubaszowa pod Korzycami, dręczony 
przez rok  cały bólami w ew uętrzoem i,  wraz z 5  in n e ­
mi, przy wymiotach, z siebie wyrzucił .  Jaszczurka  ta 
jes t  w  sp iry tus ie  zachowana.

I D n ia  15 b. tn-, to jest w n a s tę p cą  Niedzielę, o tw a r tą  
zostanie Dolinka Pragska  na Pradze. Ogród je j  zu­
pełn ie  został p rzekształcony i powiększouy, a nadto dla 
u łatw ien ia  kom unikac ji ,  u rządzoną  zostBuie żegluga po

W iśle, w now o zbudow anej gondoli na  sposób wene- t 

cki, k tó ra  przewozić będzie gości od ulicy B ednarskiej j 
na  przeciwny brzeg W isty  na Pradze, gdzie oczekiwać j 
ju ż  będzie po w iadomej cenie omnibus, dla dostaw ien ia  \ 
ich do Dolinki. Ł

Z  W idawy d. 12 Marca 1855 r .—  J a r m a rk  tegoro- jjj 
czny n ie  odznaczył się w ie lk im  ruchem  handlow ym , jś 
1 my byśmy także na widok tego c ichego ja rm ark u  uci- 
chli ze zw ykłem  naszem spraw ozdaniem , gdyby nie |  
uderzyła  nas wielka liczba p ięknych  i wyborowych ko- f  
ni,  k tó re  w arto  choć w części zapisać do niniejszej k ro- |  
n ik i .  N ajpiękniejsze konie  sprowadzone zostały  przez i  
kupców  z miasta Żarek, a pomiędzy takow em i, odzna- § 
czał się szczególniej ogier siwy, tahuuow y, (rs. 600);  |  
jako też 4  klacze skarogniade  (rs. 1 ,125),  wszystkie 5  |  
zakupione  przez W .Rogowskiego. Następnie  z celniej- jj 
szych odznaczały s ię :  o g i t r  siw y  W. Najcherta {es. 500), |  
og ie r  gniady  W . Podczoskiego  (rs. 270),  wierzcho- |  
wiec kasztanow aty  W. Węgierskiego  (rs. 400), 4  ko- |  
nie srokate  W . Kubowicza (rs. 900),  czwórka kaszta-  fj 
nowata  W . Buczyńskiego  (rs. 600), dwie klacze gnia- 
de W . Grabowskiego (rs. 600),  i t. d. Bydło by ło  
m ie rn e ,  a ceny jego bardzo wysokie; prócz tego wielu 
obaw ia ło  się ku pow ać  wołów, z powodu ch o ró b  p a n u ­
jących w tam tych okolicach; najważniejszą jednak przy­
czyną b raku  ruchu»handlowego, była m ała  ilość k u p u ­
jących; nadto, śn iegi wszędzie topnieć poczęły, a ze 
s trony  pó łnocnej i wschodniej rzeka W arta  rozsze­
rzywszy swe kory to ,  pozryw awszy tub uszkodziwszy 
mosty, zatam ow ała  kom unikac ję .  Nie jeden spo jrza­
wszy na ten obszar  s inej ,  pokry te j  b ry łam i p łynące j  
k ry  wody, i odłożył wyjazd do W idawy  na rok  przy ­
szły . . . .  ***

O rdynujący  przySzpitalu UjazdowskimStlabs-LekaTi 
Schreyer,pow róc ił  iS u w a lk  do W arszawy,

We wsi i G m inie  Blędówko  Pow: Płockim , K arol 
Grosman służący, w ystrzałem  z fuzji rozm yśln ie  śm ierć  
sobie  zadał.

W dniu  5 m  t. m.,  w  G m in ie  Nieborzyn Pow : Koniń­
skim , 13-letoi chłopiec  w iejski, w służb ie  we dworze 
zostający, p rzypadkow ym  sposobem  w padł w studnię  
przy  gorzelni będącą, go rącym  w y w arem  nap e łn ioną ,  
a chociaż go  natychm ias t  wydobyto, sku tk iem  m ocnego 
poparzen ia ,  w kilka godzin życie zakończył.

D r  Medycyny M ichał Rosenzweig, p rzen iós ł  swoje 
mieszkanie  na Krakow:-Przedm:. do domu Grodzickie­
go. P rzy jm uje  chorych codziennie od godziny 5ej do 
6ej po obiedzie.

K urs  wczorajszy : za pól-im perjaly, żądają r s . 5  kop: 
3 2 1/*; za obligi Skarbowe oprócz kup on u , żądają  rs. 
78  kop: 30, wartość kuponu  kop: 1378> za listy  zasta ­
wne  i l lg o  O kresu  oprócz kuponu, żądają  rs. 15 kop: 8, 
d a ją  rs. 15  kop: 7, w artość  kuponu  kop: 181/®? za o o w ą  
Rossyjską  pożyczkę z r. 1854  oprócz kuponu , żądają 
rs .  92  kop: 25, wartość kuponu  rs. 2  kop: 50.

A d s t r j a .  —  W d. 2 5  M arca w Wiedniu, naw et w sa ­
lonach dyplom atycznych bardzo k rąży ła  pogłoska  o wi­
dzeniu się rycb łem  Cesarzów A ustrji i Francji.—  D o­
niesienia dzienników  Wiedeńskich  o konferencjach  są  
sprzeczne. W anderer przewiduje trudności coraz w ię ­
ksze. Premdenblalt zaś donosi, że piąta narada  m iała



miejsce i wypadła  pomyślnie  dla pokoju.  Aali-Basze, 
nowy Pe łnomocn ik  T urcji,  ma wkrótce przybyć do 
W iednia .  —  Korrespoodeot  S z lq zk ie j G azety  mówi ,  

że w d . 2 3  M a r c a ,  odbyła się piąta narada konferencj i ,  że 
w Marcu będzie i ĉb jeszcze trzy,  że w d. 23  Kwiet :  na ­
stąpi  narada  ostateczoa. Tez Gazeta donosi ,  że, czy wo j ­
na wybuchnie  czyni e ,  w G alicji  wybudują  4  wielkie 
fortece; punktów jeszcze nie naznaczono. .  Od ki lku dni  
pociągi specjalne przewożą do G alicji wielki  park ar-  
tylerj i  z W iednia ; składa się on g łównie  z dział oblężni-  
czycb i amunicj i  przeznaczonej  dla twierdz P rzem yśla  
i K rakow a . —  Stosunki  przyjazne między S tanam i 
Z jed:  i A u str ją , p rzywrócone zostały.—  W d. 28 L u ­
tego pierwszy od czterech wieków Konsula t  A u str ja ck i  
w Bośnji, za tkną ł  swą  flagę w Tw orniku .  (Jour:  d i  
St. Pet:j.

I C h in y . —  Podróżny,  który zwiedzi ł  część prowincj i  
K w an tung  między Kantonem  a M akao , dowiedział  się 
tam ud powstańców o projekcie podzielenia Cesars twa 
C hińskiego  na trzy części. Cztery p rowincj e pó łnocno 
dziś w ręku M anczu  jeszcze zostające,  maj ą  zostawić 
panuj ącemu  Cesarzowi Ilien fong ,  cztery ot rzyma Tai- 
p in g -W a n g ,  a pięć innych z Kantonem  ma dostać 
T szin -h iang -liang  z rodu H ung. Utworzouoby w ten 
sposób trzy państwa północne,  ś rodkowe i południowe;

! pozostają wprawdzi e jeszcze t r z y  zachodnie prowincj e,  
ale i na ' to  pewno ama tor  się znajdzie.  Pro ;ekt a  te je­
dnak są tylko czczą pogłoską ,  chociaż wskazują u s p o ­
sobienie kraju.  (Neue P r :  Z.lg).

F rancja .—  Gazeta  Kotońska  donosi ,  iż w P a ryżu  u- 
two rzono plan poparcia ermj i  pod Sew astopolem  Rampa- 
nją w K rym ie.  Wojska do lego przeznaczone,  z eb ra ły­
by się w E upa torji.  Oprócz Turków  tam już stojących,  
wysłać mają A n g likó w , Francuzów , P tem ontczyków , 
i zebrać a rmję  z 100 ,000 ludi i ;  Ludw ik-N apo/eon  oso ­
biście m e objąć dowództwo tejarroj i .  (J. de St. Pet:).

P ru sy .—  Na zasadzie dekretu minis ter j aluego z 7go 
Marca,  z powodu dzisiejszych poli tycznych okol i czno­
ści, raanewra  zwykłe  Oficerów landweru  z wojskami  li- 
ujowemi ,  przyśpieszone będą w tym roku.  Powo łano  
już Oficerów l iczących się do ko rpusu  6go,  na 4  do 6 
tygodni ,—  Dzienniki  B erliń sk ie  zaprzeczają pogłosce,  
że admiral icja P ruska ,  spotkała  n iep rze ł amaue t r udno ­
ści w budowie portu wojennego nad Jahde, i że posta­
nowiła  nawet  wykonani e  tego pro j ek tu  porzucić.  (J. de 
St. Pet:).

S zw ec ja .—  Batal jon szalup kanonie rskich b o m b o ­
wych i dwa batal jouy yol kanon ier sk i ch ,  ma j ą  być 
w trzech czwartych uzb ro jonemi  i opat rzonemi  w ży­
wność u# fi tygodni .  Trzy mniejsze okręty uzbroj ą 
także. 'L Umeo piszą pod d. 10 Marca,  że tam przyby ­
wa mnós two  kupców z F in land j i ,  i że znaczne rob i ą  
zakupy (J- de St. p et:).

SzWAłCARJA.— z  Besanęon  piszą, że r ekru towanie  
legji fra n c u sk ie j  bardzo wolno postępuje;  w dniu 10 
z. u ., lepja l iczyła tylko 75  rek ru tów,  a na dzień za ­
ciągało się ich 5 do 6. Rekrutowanie  dl a Neapolu  da­
leko więcej korzyści  przedstawia.  (J. de St. Pet:).

T urcja . Konstantynopol, 18  M arca .—  K o m is ja  tan- 
z y m a tu  u k o ń c z y ła  n a ra d y  nad s w y m  w ła s n y m  re g u la ­
m in e m .  C e lem  rozpraw będą w a r u n k i  dotyczące e m a n ­
cypac ji  r a ja s ó w  C h r z e ś c ja ń s k ic h  w sz y s tk ic h  w y*oań ,
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w duchu pot rójnego przymierza  z d. 12 Marca 1854  r.; 
wa runki  te komun i kow ane  będą kouferecjom W iedeń ­
sk im .—  Poseł  Porty  w Grecji. N eszet Bey, udał  się do ? 
A ten  wraz z swym Sekre t arzem.  —  Ambassada F ran­
cu zka  uzyskała  od P orty  pozwolenie  wybudowania Ko­
ściołów Katol ickich w T rebizondzie, M ettlin ie , Mes- 
syn ie  i B ingasi;  f i rmany s t ósowue wysł ano  już do 
władz właściwych.  — Abd-el-Kader  zażądał  od P orty  
pozwolenia  przybycia do K onstantynopola. —  Szpital  
w S m yrn ie  będzie,  jak się zdaje, dłużej u t r zymanym;  
po robiono  bowiem kont r akty  odos t awy  na cały rok .—  
Z K rym u  pod d. 10 piszą,  do N. Pr: Z t i lu n g ,  ż e  po ło ­
żenie a rmj i  spr zymierzonych nie pop rawi ło  się wcalr; 
pos łki  p rzybywają  codzień; żywności  nie brak;  tylko 
furażu dla koni  nie dostaje i drzewa,  po które wysyłeć 
muszą  oddziały wpadające często w ręce kozaków.  Po­
s i łk i  zresztą ledwo wystarczają na pokrycie  ubytków-, ,  
a mies iące Kwiecień i Maj są z powodu cho rób  bardzo^ 
niebezpieczne.  Inżenjerowie R o ssy jscy  tak dobrze swe 
roboty pokierowal i ,  że ftblężeńcy są prawd /iwie  oblę ­
żeni.  Jakko lwiek  J en e r a ł  Kiel mówi z wielką p e w n o ­
ścią  o wzięciu Sew astopola, wojsko tak bardzo wiary 
jego nie podz ieh .  Garnizon rossy jsh i  ożywiony jes t  
naj lepszym duchem i oczekuje z niec i erpl iwością  dnia,  j 
w którym obie st rony zamieni ą  grad pocisków; przv- 
czem pewno i miny czynnemi będą.  (J. de St. P e t : ) .

W l o c h y . —  Według  Opinions, 31 pa rowców an  * 
g ie lsk ich  ma przybyć do 31 z. tu., do zatoki Spezzia  
dla przewiezienia Loutyngeusu Sardyństiiego  do K ry­
m u. Poprzednio mają  wyprawić zapasy tych wojsk. .  
(J. de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  Wykopal i ska  przeds iębrane  w tym 
ro k u  w B zym ie , na polach S a n ta  Agata in  P etra  au- 
rea, odsłoui ły nowe zabytki s tarożytności  Chrześcjań-  
skiej .  Za poleceniem Śtej P ropagandy,  rozpoczął  a rchi ­
tekt  P. Guidt poszukiwania na gruntach przy dawnej  
v ia  Nomenta, na sześć mi l  w łoskich  od B zym u ,  i w ie- ! 
dziony szczęśliwecn natchnieniem,  odkry ł  starożytną 
willę zagrzebaną w śmieciach,  i ods łoni ł  bogatą  posadz­
kę wysadzauą  w mozajkę,  wydobył  odłamki  posążków,  
wydosta ł  łazienki ,  i szczególnie wiele nowych napisów 
zebrał .  Dalsze poszukiwania  naprowadzi ły  do odkrycia  
podziemnych lochów,  prześliczne odsłoni ł y się kata- 
komby,  a w nich doszli do pięknej  Bazyliki  z p i e r ­
wszych wieków Chrześcjaństws.  Podobne Bazyliki  
zuachodzooo już po k a t a k o m b a c h  przyległych,  ale w s t a ­
nie zupe łnego zniszczenia; dla tego niniejsze odkryc i e  
n iezmie rną  czyni przysługę w b jda u i a ch  s tarożytności .  
W  całości jej  wprawdzie jeszcze me widać,  ale już od- 
s ł on iono  wschody szerokie o stopniach przeszło dwu­
dziestu wgłąb  idące, trzy ko lumny  n i enaruszone  jak 
stały na swojem miejscu,  i^mnóstwo uapisów.  Wkró t ce  
umiejętność oduos-ć zacznie wielkie  korzyści ,  n iemnie j  
z samego odkrycia,  jak też z tego,  że us t anowiona jest  
koinissja,  która strzeże zabytków,  by się nie rozchodzi­
ły  po cudzych rękach,  jak potąd bywało.  Bazylika od- 
kryt8,  jest,  zdauiem znawców,  z wieku A lexandra  lg °  
P a p i e ż a , który w roku  109  sp r awo wa ł  rządy,  a w 116 
um a r ł  męczeńską śmiercią .  Zastanawia,  jak ludzie za­
pomnieć  mogl i  świętości  swoich i zabytków da­
wnych.  —  Obecny stan W ezuw iusza , wyprowadza 
wnioski ,  iż wu lkan  ten zmieni  niezadługo postać
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swoją. U szczytu po-nai kraterem powstał nowy otwór,  
i z którego od niejakiego czasu dymi. Otwór ten roa śre- 
[ doicy sto m e t r ó w ,  i prawie tyle g łębokości.  Ściany o- 

nego pionowe, mają formację bazaltową. W bliskości  
popadała góra szerokiemi przerwami, tak iż ani wątpić, 
że trzecia część wierzchołka zwanego P u n ta  d e l P a lo ,

1 z w a l i  się w krater. Starzy przewodnicy wróżą blizki 
wybuch, ale dymu nię wiele jeszcze się pokazuje. —
W L u gdu n ie  umarł w tych dniach człowiek, kóry m ó g ł­
by służyć za wzór skąpstwa. Chociaż miał kapitał 
2 0 ,0 0 0  fr: doskonale zahypotekowaDy, odmawiał sobie  
wszystkiego. Suknie jego były tylko z łat złożone; obó-  
wie sznurkami ściągał. Przez lat dwadzieścia nigdy  

I izbedki swojej uie zamiatał, a uzbieranemi w ciągu ro­
ku śmieciami, w zimie piecyk ogrzewał. Zył korzon- 

I  kami które zbierał w polu, i raz w tydzień na całe dni 
siedm gotował. Człowiek ten miał kota. Nie cbcąc wy­
dawać wcale pieniędzy na jego pożywienie, kupował  

j tylko raz w tydzień trochę słoniny, którą boki kotowi  
wycierał, ten liżąc je sobie, utrzymywał tym sposo­
bem życie. —  Jakaś Pani przyszła wczoraj do swojej  
przyjaciółki, a widząc że stół ze święconem zniknął,  
zapytała: »Masz-że przynajmniej jeszcze babfrę?" »G $i\e  
tam, już od dwudziestu lat umarła!” nAIeż ja mówię o 
babce  pieczonej.”  »0! ta to jest na twoje usługi.” 

S Z A R A D A .
W ielka potęga je s t w  dru g iem  i trzec iem ,
N a jego skrzydle w  św ia ty  m arzeń leciem,
N a jego p raw ość  najczęściej liczycie,
Bo w  jego dźw ięku jes t honor i życie.
W ięc pierw si w szyscy, k tórzy  na tej ziemi,
T ak  pomiatacie d ru g iem i p ierw szem i,
Chciejcie niekiedy pomyśleć nad sobą,
Że w szystko  piękne, je s t naszą ozdobą.
Szumna Szarada —  lecz rzecz to przek lęta ,
Że mi tu jeszcze w lazły  i zw ierzę ta ,
P ra w d a  w spaniałe i niemało w arte ,
A temi w łaśn ie , są drug ie  i czw arte .

(Zeszła S zarada, Okoliczności).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Burscy Tom: i Ż elisław  Oby: z Paprotni nr 1775; Cichowski Józ: 

Ob: z Dobryńca n r 625; Czarnow ski Teod: Oby: z Secymina nr 625; 
Dziewanowski Kazi: Ob: z G rodkow a or 566; G ostkow ski Tom: Ob: 
z N aborow ic n r 625; Jacobstam  Leop: Kup: z Odessy nr 634; Ko­
złow ski L n d :  Oby: z Podzamcza n r  625; Melas Kapi: z Lublina nr
585; Makowski Stan: P rapor: z Brześcia L it: nr 2673; Puszet Leon 
Baron zSom ianki nr 601; Pęczkow ski Jan Ob: z Korabie w ic nr 625; 
Strusiew iczSztabs-K api: do Brześcia L it: nr 625; Z atler A lexandra 
Żona Jenera ła zB essarab iin r 1347.

W y je c h a li : Blocbman Je rzy  Inźen: do Petersburga; Baron Vi-
1 tingbof Porucz: do Kutna; J a w o r o w s k i  A l e x y  Oby: do Z ałusk; Mle- 
1 czkoHen: Oby: do T rzebienia; O rłaj dym: Jen:-M ajor do Piekar.

P rzyjechali koleją zelazną:  Bylleki W ik t: Ob: z K rakow a nr 
1574; Libas Lud: Kup: z W iednia n r 2245; Lubomęski Aug: Urzę: 
P rusk i z Poznania nr 634; Zajkin Tymofiej Kom: Kup: z W iednia.

W yjecha li koleją zelazną  : Czernig T eodora n trzym : magazyn 
mód, Kohn Tobiasz Kup:, i Kohn Józ: Kom: Kup: do Lipska; Łuszcze- 

! w ska Teofila Oby: do Poznania; P rzybylska Kazim iera Kup: doLip- 
ska; Rosen H enrjeta Żona Bankiera do Belgji.

UOMIESIEMIA.
Do Magazynu S trojów  przy ulicy K rako:-Przedm : pod N r 416, 

po trz  cbue są Ę? A N N Ę  juź  uzdatnione do robo ty  Kapotek, ja k  ró ­
wnież i podręczne.—  Tamże jes t doaprzedania MASZYNA do pra- 

i  sow ania Kapeluszy słom kowych, w ielka, k tó ra  może być zdatna i 
na inny użytek.

Różne L O R A L E ,  są  do najęcia od Sgo Jana r. b .,—  oraz 
I 8 R L E P  od fron tu , p rzy  ulicy N alew ki w  domu S. N atansona, 
i pod N r 2244 a. W iadom ość u Gospodarza, lub u Rządcy domu.

Letnie MIESZKANIE, po praw ej stronic gościńca, za ro ­
gatkam i Mokotowskiemi położone, a składające się z kilku Pokoi, 
na lm  piętrze, z 2m aobszernem i balkonami, w raz  zK uchnią i P i­
w nicą, niemniej S tajnią i W ozow nią, je s t do w ynajęcia. W iado­
mość w  Składzie Papieru  Antoniego Schuster, ulica W ierzbow a 
N ro 473 c.

Potrzebne je s t M I E S Z K A N I E  K aw alerskie, o jednym  P o ­
koju, z osobnym wchodem, w  blizkości Zaniku. W iadomość w han­
dlu Augusta Herrm an, w  Składzie Szkła, p rzy  ulicy K rakow :- 
Przedm : pod N r 453.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania O G IER  
ze stada Hr. O rłow ej Czesmeńskiej. W idzieć go 
można w  posessji P . Dominika w  Ogrodzie W ie j­
skim pod N r 1757, u S tróża P io tra .

^  - W  —-  y  - y  '  m -  jm
%  Do sprzedania, lub w ydzierżaw ienia na lat 12, WM-Zsz 
# B R A  M ISTÓ W , gdzie może być Gorzelnia, B r o w a r ;^ ,  

,mające gruntu dziesiatyn 1266 czyli w łók  8 2 % ; o w io rs t"" 
3 8 %  od W arszaw y  odległe, przy  szosę pod Mińskiem poło­
żone. Bliższą wiadomość pow ziąść można w  M istowie (do^  
Śgo Jana r . b .j

O 28 w iorst od W arszaw y , potrzebny je s1 
O G H O D I k l H ,  bezżcony, opatrzony w  dobre 
św iadectw a. W iadom ość przy  ulicy Inflanckiej 

pod N r 2214 E, u W łaściciela domu.
JŁ - -S -  JE- 2Ł- S. S' 'S' 9  ' •  ■ »  ©

fl K A G H O D V  l i s .  JL O O —  Dnia 31 M arca r . b ., około/k 
Vgodz: le j  z południa, wychodząc ze sklepu Tokarskiego P. F r y - V 
jjb es, przy ulicy Elektoralnej exystują«ego, naprzeciw ległą u licę(| 
g>Orlą, nie uszedłszy 10 k roków , spostrzeżono b rak  M I K I Ł A - T  
T H E I I I  lakierow anego z tasiem eczką elastyczną, w  którym (J 
© znajdow ało się pieniędzy około rs. 270; między teini : je d e n o  
A Półim perjał w  złocie, s ta ry , a reszta  Biletami rossy js:, z któ- A 
V rych jeden Bilet 2 5 -ru b lo w y , u góry z praw ej strony u d a rty  
€ i  monetą zdaw kow ą zł. kilka; dalej około 10 sztuk Biletów na " 
l\L o te r ją  Fan tow ą na r z e c z  Domu P rzy  tułku S taroz:, 1 Bilety w i- jj  
Y zytow e. U prasza się łaskaw ego Znalazcę o zw rócenie o“e -A 
ł)go pod Nr 804 przy ulicy O rle j, do P. H antow er, lub o udziele- 
/.leuie jakiegokolw iek śladu do odzyskania zguby posłużyć ińo- a  
|/gącego , a otrzym a pow yższą nagrodę.

Jest do sprzedania pięć K O N I ,  w  Koszarach 
Łazienkow skich. W iadomość u W achm istrza P ro - 
cborow a, z 6go szw adronu pułku Atamanskiego 
Kozaków.

^  . ' z  .
NE Żądanym  je s t do nabycia w  stronie Płowego Ś w ia tu / 
F  1 » « M  m urow aay, za gotów kę po ugodzje płacie się m a - ' 
% )ą c ą . W iadomość w  m ydłam i na N ow ym -Sw iecie, w prost^ 

uficy Chmielnej.

Pani BRANDENBURGER W dow a po C hirurgu, w ydaliła  się 
około roku 1830, z C órką sw oją z Gdańska, i ma w  Polsce zo­
sta w ać , gdzie C órka je j w yszła  za Mąż; lubo dotąd miejsce po­
by tu  j eJ nie m°g l;o być wyśledzone, niniejszem w zyw a się p rze­
to Panią  B randenburger, aby się do P. G. A, Fischer Kupca w Gdań­
sku zamieszkałego zg łosiła, gdyż Pani B randenburger W dow a, na 
p r z y p ie k  życia swego lob w razie  śm ierci je j, pozostała po niej 
C órka, z mocy istniejącego rozporządzenia, nie w ielką summę 
podoicie m ają. ,

Są do sprzedania : W E W A N  duży ręcznej robo ty , rzadkiej 
piękności; S K R K E P C E  włoskie i inne; S R E B R O ,  jako 
to :  Ł yżki, Noże i W idelce, Łyżka w azow a, Cukieroiczka, Lich- 
tarze; IE G A R B H  z ło ty  damski; lE G A H E K  z ło ty  dam­
ski z repetycją ; E A l f c c U S E E K ,  KOL JE, HO ŁĆK I- . 
H I, BR O SZK I złote; SiEALE białe i czarne, francuzkie; 
Chustki; SALOPA tum akowa; SALOPY i S U K N I E  je ­
dwabne i tybetow e, i inne mało używane; MAPITYLKI, K O ŁN IE­
RZYKI i CZEPKI; SAMOWAR duży, i MIEDZ kuchenna, p rzy  u- 
licy Niecałej pod N r 614 g. W iadom ość u W łaściciela domu; za ­
stać  można z rana do godz: 10, i od 12 do 4eJ po południu.
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Obszerny ŁOHAL, na fa b ry k ę  S to la rsk ą , lub na inny p ro -  
c e d ś r , z Mieszkaniem, G irą  i Wozownią, na sk ład  d rz e w a , je s t  
do n a jęc ia  od Śgo Jana, p rz y  ulicy P iek a rsk ie j Nr 128.

  W  terminie ostatecznym, sprzedane zostaną dwa DOMY
w  W arszawie pod Nr 684 przy ulicy Leszno, i 889 przy 
ulicy Białej położone, w drodze dziali w, a to w d. 6/18 
Kwietnia r. b. o godz: 5 po południu, w miejscu posiedzeń 

Tryb: Cyw: w Warszawie w Wydz: II. Warunki zas tyeb Nieru­
chomości, w  m i e s z k a n i u  Lud: Łabęckiego Mecenasa, pod Nr 587, 
przy ulicy Długiej, i w Kancel: Pisarza Tryb: Wydz: II, przejrza-

" e ! 7 '; ^wydzierżawienia FO LW A R K , o 14 wiorst od 
W arszaw y za Pragą, składający się z 225 dziesiatin czyli 15 w ł: 
gruntu ornego i 90 dziesiatin czyli włók 6 łąk, oraz odpowiednich 
pastwisk w którym znajduje się Gorzelnia z Browarem i wszelkie 
zabudowania w należytym stanie. Dzierżawa może być oddaną na. 
lat 6 lub 12- Wiadomość pod N r 760 przy ulicy Elektoralnej.

poszukiwana IBOłI A DRA Cold Cream do udclikatoie-/ 
/„ia cery; SHTDŁO Kwiatowe (Savon de Thridace);' 
jkęTWDŁO Piaskowe (Savon Ponce); KREM Migdałowy^ 
i do mycia i do golenia; oraz PER FU M Y  Lubina i Socie-/ 
*te Hygienique, już do wazystkieb Składów naszych nade-! 
tsz ły .—  Bracia N atan son, Fabrykanci Mydeł i Pacbuideł.—  / 
/Skład główny przy ulicy Nalewki Nro2244 lit: A. l
\  Tenże Skład, otrzymał z zagranicy RAUCS6UR Ame-ll 
irykański wulkanizowany, na Klapy do Machin, oraz do , 

— ‘ku różnych Fabryk, w grubych blatach."użytku

IASTVTIT KATEnAHfCZ-SYCM, «PT Y  
CZ1IVCII * FI/A(*AVCH NARZĄDZI,

przy  ulicy Krako-Przedmieście N ro 388.
Mam zaszczyt zwrócić uwagę wszelkich W ładz tak wojskowych 
jako i cywilnych, oraz W W . PP. Inżenlerów i Jeometrów, na w y­
rabiane ze szczególną starannością Narzędzia, jakie używają się 
przy Tryangulacji, Topografji, pomiarze gruntów, niwelacji i t. p., 
które z największą wyrabiają się dokładnością,po cenach jak naj­
przystępniejszych. Osoby za obrębem m. W arszawy mieszkające, 
w zupełoem we mnie zaufaniu, mogą się udać do mnie listownie na 
własny koszt (fraoko). Nadto polecam ZDaczny 1 gustowny dobór 
Lunet, Mikroskopów, Okularów, Perspektyw teatralnych, Lupek, 
W ag Aptekarskich, etc., za najprzystępniejszą o ile można cenę. 
Gustaw Gerlach, Mechanik i Optyk.

M JJW W . i W W . Amatorom DRZEW OWOCO­
WYCH, KRZEW, KWIATÓW i NASION, polecam 
w  wielolicznyeh gatunkach, wprost z Niemiec spro­
wadzone, Drzewa Owocowe wyborowe,mianowicie: 

Jabłka, Gruszki, Czereśnie, Śliwki, Renglody, Brzoskwioy, Mali­
n y ,  angielski Agrest i Porzeczki; jako też wyborowe Kamelie, In­
dyjskie Azalje, Rhodendrony, Róże i Gwoździki, Kwiatowe rozsa­
dy i Cebule, oraz kwitnące Kwiaty świeże, wszelkiego gatunku Na­
sienia warzywne i włoszczyzny.—  M. Ha id , z Tubingen, Ogro- 
dnik, mieszka w Hotelu Lipskim Nr 8.

Znaczną ilość XIE1HI ogrodowej, zabrać można bez­
płatnie z domu pod Nrem 753 przy ulicy Elektoralnej.

NOWO ZAŁOŻONY 
A łiL A R  DYW ANÓW  ZAGRANICZNYCH'*

JÓZEFA HOCHEDLINGER,
. w domu Wgo Stanisława Lesser przy ulicy Miodowej pod1 
T m "  ^ z a o p a t r z y w s z y  się w znakomity assortyment* 

.TOW ARÓW  wyborowych w najświeższym guście i naj- n /: 
“lepszym gatunku, zapewniając ceny jak najnmiarkowańsze,m 
k ma zaszczyt polecić się łaskawym względom szanownej n i
^Publiczności,

W  nocy z dnia 1 5 /2 7  na 16/28 Marca r. b., na trakcie z LhLUm 
do Nowej Alexandrji, skradziony z o s ta ł 'W O W E R  z rzeczami, 
który był przywiązany w tyle u bryczki; w takowym znajdowały 
się następujące rzeczy: Pudło łyczkowe, wktórem  była Salopa 
czarna atłasowa, w szerokie^takież pasy, w atowa, z zieloną jedw a­
bną podszewką; Włóczka różową ; znaczna ilość Bielizny
męzkiej brudnej i dwa Woreczki z mąką. Uprasza się wszystkie

osoby któreby o powyższej kradzieży lub sprawcach tejże po­
siadały jaką wiadomość,ażeby z udzieleoiem takowej zechciały się 
zgłosić do W ójta Gminy Nowej Alexandrji Biernackiego, za co 
otrzymają przyzwoitą nagrodę.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania dwa FA E- 
TTONTir nowe, z fodei dachem; oraz KOCZ na 
stojących resorach, mało używany, zdatny do po- 

■ •’—  dróży. Wiadomość o takowych przy ulicy Nowo­
lipie, pod N r 2424, naprzeciw Szpitala Ewangielickiego, u Stróża.

NAIIENA BITRARą, ww
CUKROWYCH QUEDLINBURGSKICH,

^nadszedł do Składu Cukru podpisanego przy ulicy Now y-i 
.Ś w ia t, w domu gdzie Urząd Loterji, świeży transport ze­
szłorocznego  zbioru, wprost z Qucdiinburga z znanego Do-4 
Łmu Handlowego, a odznaczające się szczególną pięknością/
7  i dobrocią, takowe sprzedaje się eu gros w workach o ry -r 
^ginalnych, jakoteź en deteil, po cenach stałych umiarko­

wanych. Tenże Skład otrzym ał jak  co rok, tak i w ro- 
Iku bieżącym', transport:

H O Y I C K Y X Y  BIAŁEJ i CZERWONEJ, tudzież} 
i U H V R Y U i K Y  Koński Ząb zwanej,—  M. GoldsteinĄ

W  dobrach Czyżów, położonych wGub:
Radomskiej, Powiecie Stopnickim, z po­
wodu zwinięcia gospodarstwa, będą 

' sprzedawane w  znaczuycb partjach:
OWCE poprawne, W O ŁY  i ROWIE robocze, Stadnina, 
Krowy, Jałowizna, trzy  Sieczkarnie, Narzędzia Rolne i Gospo­
darskie, oraz Zaprzęgi fornalskie, od dnia Igo Maja r. b. do 
dnia^25go t. m., a to z wolnej ręki.

FABRYKA LUSTER,
D. M. S I L B G l l R E R G t  A,
przy  ulicy Nalewki, w  domu P. Libasa Nro 2247a. 

IW łaściciel rzeczonej fabryki ma zaszczyt donieść szano: Publi 
Mcznosci, ze prócz Składu Luster pod firmą powyższą od la t da' 
twnyeh istniejącego i szano: Publiczności znanego, otworzyli 
GŁÓWAY IH fiA D LUSTER, na rogu ulicy Ry- 

|marskiej i Senatorskiej, naprzeciw Banku Polskiego, w domul 
hJW. Alexan: Przezdzieckiego, zaopatrzony w znaczny wybór 
’ wszelkiego rozmiaru Luster bez ram, lub też w rozmaitych, 
poprawnych ramach, jako to : złoconych, bogatą rzeźbą ozdo-j 
Ibionycb, palisandro:, mahoniowych, fornirowanych,tudzież Tru-I 

htmeaux stojących; Konsolów marmurowemi piatami krytychifl 
rfT ualet damskich, męzkicb, i podróżnych, które oprócz tego, że. 
j(jco do gustu, mocy i wykończenia podług najświeższych modeli' 
^zagranicznych, nic nie zostawiają do życzenia, zalecają się za-Kj 
'■•rńwoo przystępnemi sweml cenami; Fabryka bowiem powyż 
biza, jak  do tego czasu, tak i nadal, starać się będzie, aby łączącffi 
hwybór swych wyrobów z ceną ZNACZNIE ZNIŻONĄ przy-gjj 
?czynić się o ile możności dogodzenia, a tem samem ku zasłu-S  
|żeniu zaufania i względów szanownych Kupujących. fjł

Felix M aderski, Patron T ry b a n a łn ,  przeniósł swoje 
ramieszkanie pod Nr 309, przy ulicy Rynek Nowego- 
M iasta.

M I E 8 Z H A A I I E  złożone z l is tu  Pokoi, między któremi 
kilka obszernych Salonów, oraz Kuchni, Pralni, Góry i 3ch Pi­
wnic, jest do wynajęcia od Śgo Jana r. b., razem lub częścio­
wo. Nadmienia się przytem, że w domu tym jest O G R Ó D ,  
z którego lokator mógłby korzystać, i ze mieszkanie to od lat 
kilkunastu, zawsze było zajęte przez Zakłady Naukowe; w  ra ­
zie potrzeby, może być jeszcze kilka Pokoi dodanych. W iado­
mość na Nowem-Mieście, obok Kościoła PP. Sakramentek pod 
Nrem 315, na lszem piętrze, gdzie dzwonek.

Do odnajęcia każdego czasu, W I E 8 * R a ] | j i k  na lm  pię­
trze od frontu, składające się z Salonu z balkonem i Przedpo­
koju, do S. Jana r. b., przy ulicy Leszno Nr 671 b.

Bez pośrednictwa osób trzecich, są do sprzedania przy rogu 
ulic Mokotowskiej, Pięknej i Alei Ujazdowskiej pod N r 1756, 
PLACE frontowe. Blizszą wiadomość powziąść można o W ła­
ściciela domu. Tamże są do najęcia rozmaite LORALK*-
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W e w si Ossówno w  Pow : Stanisław ow skim , o 56 
w io rst od W arsz aw y , o 7 od Kałuszyna położonej, 
je s t S Z C Z E P Ó W  2 i 3-letnlcb, jako to : Jab łek , G ru- 

_ _ _ _ _  9Zet  ś liw ek , Broskw iń, Reuklodów, w  najlepszych 
gatunkach, sztuk 1 ^ 0 0 0  na sprzedaż; 2 - le tn ie p o k . 15, 3-letnie po 
kop: 22V» sz tuka . W ia d o m o ś ć  na m ie jsc u .

Jest do w ynajęcia na letnie lub sta łe  mieszkanie, kilka P O ­
K O I  z Kuchnią augiel:, oraz Ogrodem fruktow ym  i w a rz y ­
wnym  ' “K b eI te6°*> na Pradze, naprzeciw  Kościoła, pod N r 
c c  l — lnb te z  tenże DOM do sprzedania. W iadom ość w  miejscu.

, Ktoby m iał do w ynajęcia o d Ś g o Jan a , L O t t A Ł  składa-g 
Ijący się z 4ch Pokoi i Przedpokoju, w  środku m iasta, na p a r - j  

SSterze, lub 2m piętrze, jeżeli można z W ozow nią i S tajnią na pa-S 
g r ę  koni, nadesłać zechce swój adres do W . W ojewódzkiego, 
g ycdom u W . Grodzickiego, p rzy  ulicy K rak.-Przedm :.—  K O N I-g  
S C Z Y N A  c z e r w o n a ,  i W YKI kilkanaście korcy , je s t  tamże d o jj  

{sprzedania.— Również E  MERYT, k tóry  za stó ł i stancję, c h c ia ł-n  
{by podjąć się prow adzić rachunki folw arku o mil kilka od W a r - ?  
'szawy odległego; może tam  zgłosić się codziennie pomiędzy 4 tą J  
[a 6 tą  godziną popołudniu.

G arn itu r J l E B I i l  mahoniowych, sk ładający  się 
z K anapy, S to łu  przed kanapę, śzeciu K rzeseł i2ch
F ote li, używ anych, porządnej robo ty  Stolarskiej i

— — —  Tapieerskiej, do sprzedani* za nizką cenę. W iado­
mość p rzy  ulicy Ogrodowej pod N r 874, na lm  piętrze po lewej 
stronie — Również P A N X L A J O N  mahoniowy o 6ciu o k ta ­
wach, także do sprzedania za cenę r s r .  36 , p rzy  ulicy M arszał- 
kowskiej po N r 1372, na dole. 

i Młody Człow iek, znający B uclialterję i Korrespondencję w  ję ­
zyku polskim, francuzkim i niemieckim, życzy stosownego m iej­
sca za m ałem w ynagrodzeniem , przy jakich Zakładach F a b ry ­
cznych na prow incji. Bliższa wiadomość w  handlu W in W . Ign.

i Kijas, przy ulicy K rako:-Przedm :, obok Kościoła X X . Karm e­
litów .

I R Ł E P  z Mieszkaniem, Kuchnią a n g i e l s k ą ,  D rw aluią, P i­
w nicą, i G órą w spólną, do najęcia od W ielkiej-N ocy, pod Nr 
1296 na N ow ym -Św iecie.— T am ie j e s t O G B O D  do w ydzier- 

i bawienia*
ą p a W t l l f l K A T  na lszem  piętrze od ulicy, sk ładający  

■ się z k ilkunastu  Pokoi, Stajni, W oznwni i innych gospodarskich 
I  pomieszczeń, w domu W . Grodzickiego, przy ulicy Kra -  rze 
1 mieście Nro 411 położonym, od Śgo Jana r .b .  do najęcia. ej 
I rżeć tylko można w e Motorek i Czwartek  m iędzy go zmą 
* rano, a ls z ą  z południa, każdego tygodnia; d o  c z e g o  t oprowa

Rządca w  tym  domu. ■ . , . . .
Jest do w ynajęcia  Ł O K A Ł  z meblami lub bez mebli w ka 

źdym czasie, przy.rogu ulic Miodowej i Senatorskiej, w  domu W . 
Bujno, na lszem  piętrze, o 6ciu Pokojach, z Kuchnią ^ S t Ą mą^ 
W o zo w n ią—  Tam że są do sprzedania 4 ry  młode K O N I E ,  
zdatne do powozu lub pod w ierzeb. O cenie lokalu i koni, d 
w iedzieć się można w Alejach p rzy  Dolinie Szw ajcarsk.ej, pod
N r 1713, u S tangreta Piotra.

Pod N r 1524 przy ulicy Chmielnej, w .domu P . Laodie, znaj-
[ duje się do sprzedania S Ł O N IN A , w ybornego urządzenia, po 

kop: i *  funt; biorącym  w  w iększej ilości, odstąp, się jeszcze z tej 
ceny. W iadom ość na dole po praw ej stronie od wchodu.

Jest do sprzedania P O W Ó ®  " a st°j;icych re ­
sorach, zdatny do podróży, zupełnie odnowiony. 
Bliższą wiadomość o takow ym  powziąśc można przy 
U licy Leszno pod N r 660, u S tangreta Kazimierza. 

. ■  -3-

W przyszłym  tygodniu m ają być odesłane na- 
jemnemi końmi do m iasta Dorogobuza, trzy  k ry - a 
te  P o w O i E Y .  —  Życzący udać się tym zejj

k̂tCTYl (łn Cmnlnńol o 1 u inneirfl tłllRIłt.R. TSCZY A

Są do n a jęc ia : P A Ł A C Y K  letni z wszelkiemi wygodam i, 
jako  też Stajnią na kilka koni i W ozow nią; Pierw sze P ię tro  w  ofi­
cynie z balkonem, sk ładające się z ośmiu Pokoi z dwoma Kuchen­
kami Aogielskiemi, mogące być podzielone dogodnie na dw a piękne 
mieszkania; T rzy  Pokoiki z Kuchenką na pierwszem piętrze w  od­
dzielnej Oficynie; w szystkie z dowoloem używaniem  przyjemności 
obszernego i pięknego Ógrodu, są do najęcia w nieruchomości zw a­
nej Koszyki pod N r 17534; S tróż G rzegorz okaże takow e na miej­
scu, a o cenie i w arunkach powziąść można wiadomość u Rządcy 
Domu JW . St: Hr: Potockiego, przy  ulicy K rakow skie-Przedm :, 
naprzeciw  X X . K arm elitów , pod N r 415; gdzie rów nież są do na­
ję c ia : P ierw sze P ię tro  w Głównym  Korpusie, i A partam em t dru­
giego piętra  w  nowej Oficynie, od Sgo Jana r .  b. —  Tamże jes t 
do sprzedania F A E T O N  W iedeński, m ało używ any, mocny, 
zupełnie św ieży; wiadomość ja k  w yżej u Rządcy Domu N r 415.

Pod Nrem 786 przy  u licy  E lektoralnej, w prost 
Apteki, je s t do sprzedania R O C E  F A E T O B I ,  
na stojących resorach; o raz F A E X O N  na takich- 
że resorach, z fartuchem  drewnianym ; niemniej 

H O C K O B R Y K  zdatny dopodróży ,używ any;— o r a z P R E -  
L O T H A  i N A J B Y C i E A N K A ,  używ ana, w  dobrym 
stanie, zdatna do podroży, z wszelkiemi pakuokami.

Potrzebne są  P A N N Y ,  kompletnie uzdatnione do K raw iec- 
czyzny, oraz do Czepków 1 Kapeluszy, a to do Magazynu A. 
i r e n z e l ,  przy ulicy K rakow skic-Przedm ieście N er 426, obok 
Hotelu Saskiego.

Ktoby z Osób przyjeżdżajączych na kurację  potrzebow ał L O ­
K A L I ! ,  ua świeżem pow ietrzu, takow y je s t do w ynajęcia; 
sk ładający  się z Pokoju z meblami, z Kuchni i Pokoiku dla sługi; 
a to w  Ogrodzie Saskim, w domu zw anym  Ogrodnika, na lm  
p ię trze . W iadomość tamże.

Pod N r 1 2 5 9 c, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat, w  domu B urgera, 
jes t do w ynajęcia P O M I E 8 Z H A N I E  z meblami, w  ofi­
cynie na dole, składające się z dwóch Pokoi i Kuchni, z prze­
grodzonym Przedpokojem.

Jest do w y d z ie rża w ie n ia  na S ask iej K ępie, K O L O N A A ,  
w ra z  z łą k a m i, i zabudow aniem  służyć m ogącera na W yązyok 
T ru n k ó w  K ra jo w y c h . W iadom ość w  W a rsz a w ie  p rz y  u licy  Z iel- 
nej pod N r 1407, u W łaściciela domu.

Z powodu braku pieniędzy, są  do sprzedania za pomierną cenę 
rozm aite S F I t K Ę T Y  drewniane, M A G I E L  pół-angielski 
za rsr. 60, i M E B L E ;  a to przy  ulicy W spólnej pod Nrem 
1 6 3 1 a . W iadomość na dole.

Ktoby m iał do najęcia w środku m iasta, w  blizkości jakiego 
Kościoła, M I E S Z K A N I E ,  z pięciu albo i czterech obszer­
nych Pokoi, z Kuchnią i inuemi wygodam i, od Sgo Jana; raczy 
się zgłosić na ulicę Chmielną do domu N ro 1524, do lokatora na 
pierw sze p iętro , drzw i ze wschodów  na praw o.

D O W O D Y  na zastaw ione w  Banku pod N r 3 ,234 i 3 ,451 , 
kosztowności, z portm onetką średoiej wielkości, w której znajdo­
w ało  się pieniędzy -około rs. 3cb i bilet na lo terję fantow ą Pe- 
te rsburgską  N ro 200 ,396 , i kilka notatek, zaginęły. Znalazca 
może sobie zatrzym ać w nagrodę pieniądze, a Dowody raczy z ło ­
żyć w Kantorze Banku, gdyż żadnej korzyści mieć z nich nie mo­
że, albowiem zastrzeżenie juz  uczynione zostało.

Pew na Osoba w ykupiła w  Kantorze Folm anna, Vs częsc LOSU 
N r 4732 e; uprzedza się, źe w ygrana  jak a  paść może, prawemu 
W łaścicielow i, w Kontroli zapisanemu, w ypłaconą będzie.

P rzy  ulicy F re ta  pod N r 253, znajdują się M A M -  
K I  z młodym pokarmem; tamże je s t P O K O I K  
stosownie um eblowany dla Osób, które sobie życzą 
odbyć słabość;—  tam że je s t osoba, k tó ra  życzy 

w ziąść DZIECIĘ ua w ychow anie, za stosownem w ynagrodze­
niem. W iadomość w K antorze, u Akuszerki N ow akow skiej.

j a p  W  dniu 8 b. m. p rzyb łąkał się W Y Ż E E  bia- 
ty , z kasztanow atem i łatam i, pod N r 2383 przy 
ulicy Nowolipki; za zwróceniem kosztów , W łaści-

_ J _ L _ _  I  ' __ł_> ' * »  ‘ ■■ *ciel odebrać go może.

D z i ś  rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła 7. 
Pslś rano w ysokość wody aa W  t f u  stop 7 cali 8.

VI’ D rukarni K nijeraW araz-—  W olno drukow ać d. 1 ( 1 3 ) Kwietnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzur, F . Sobietzczańiki.


